
Cena 6 Hat.

Nr. 447. Kraków, Sobota 4 Września 19i5,
PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
miesięcznie i  kor., kwartalnie 6 kor. 
ta odnoszenie do domn dopłaca sr 

60 hal. miesięcznie.

Na prowincyi miesięcznie z dwura 
zową przesyiką 3 kor. 30 h., z jedno­

razowy przesyłka 2 kor. 70 h. 
tCt.artah.ie z <i\\ urazowy przesyłk ą 
9 kor 80 h., z jednorazową przesyłką 
8 kor W państi.ii niemieckiem kwar­
talnie 10 kor., w innych państwach 
kwartalnie 12 kor. Zmiana adresu 

10 halerzy.

GUS HAR0BU
Cena nnm era  pojedynczego

6 halerzy.

Wychodzi 2 razy dziennie.
W Y D A N I !  M ł t A N ł l h .

Rok XXHi
Listy pieniętne, przekazy na prenn 
tneratę 1 lnseraty nadsyłać naleli 
(ranco do Administracyi „Głosu Na 
rodu“. — Preunmeratę oprócz npo 
wainionych Agencyi przyjmuje k.idy  
urząd pocztowy w obrębie monarch.
I w państwie niemieckiem. Reklama 
cye nieopieczętowane nie podlegaj* 
opłacie pocztowej — Rękopisów 

reaakeya me zwraca.

nhkBS RED.- UL iw. Tm m ul L. 31 
mu taMflr^ „Gtot N m t* « Kiokftw 
TaUoa n*u*ffmr Wt iM . -  i M h  

I M u s  Mi.

OGŁOSZENIA (inaeraty) prsyjmoje Aaaiinlalracya „Głosn Naroan*', ulica iw. Tomaaia L. U . — 04  miejsca sa wiersz drobnem pismem (petit) 30 kaleny, akłaa tabelaryczny, licibowy, o< wlarasa W aaL Naaaalane po 60 kaL od wiertza l t k .o u . | l  I t  L  MłkaL oi 
wierna. -  Załączniki do „Głotn Naroda" (proapekty, ojjknlarze, ogłoszenia itp.) pi.yjmnje się sa cenę Ikor od 100 egi. dla Aamiejscoaych, po 1 kor. od lOOegi. dla miejscowych prenumeratorów. Zamlejaeows Ofioaaenia pnyjmoje w Wladaia r Yo^ler,

M. Dakca, H. Sehalek, E. Braun, R. Mosse. H. Friedl, A. joessel ■ w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, Ednard Brana — K o m u n i k a t y  p r y w a t n e  po kronice: 1 korona od wiersza.

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, 4. września.

Urzędowo donoszą, d. 3. września 1915:

Wschodni teren.
W Galicyi wschodniej cofnął się nieprzy­

jaciel wszędzie na linii Seretu. Nasze 
ska ścigają.

Na granicy państwa na północ od Zało- 
zicc i Brodów, oraz na obszarze na zachód 
od Dubna i na wołyńskim trójkącie twierdz 
ustawił się nieprzyjaciel | mmównic na ca­
łym frondę. Nasze wojska atakują.

Także u naszych wojsk, które znajdują 
się nad górną Jasiołdą, trwają walki dalej. 
Iłosyanie zostali wyrzuceni z kilku oszań- 
coivaii, założonych na skraju obszaru ba­
gnistego.

Zast. szefa sztabu jeneralnego v. Hófer 
marszałek polny porucznik.

Podróż Następcy tronu.
W iedeń (T. BA. Następca tronu w  Polsce 

rosyjskiej. Areyksiążę

s tosunku prawno-obrAvatelskim, na  mieszkanie 
we wszystkich miastach cesarstw a z w yją tk iem  
stolic i tych miejscowości, k tó re  podlegają  a d ­
ministracyi m inisterstw  dworu i wojny.

Komisy a klasztorna.
Petersburg. (T. B.) N adprokura to r  synodu

Biuletyn niemiecki.
Berlin, 4. września. 

Wielka główna kwatera ogłasza, im a  3. 
września 1915 r.:

Południowo-wschodni teren.
Armia jenerała lir. Bothmera. walcząc, 

zbliża się do odcinka Beretu.
Wschodni teren.

Biuletyn rosyjski.

Grupa wojsk generała marszałka polnego 
Hindenburga:

Nasza kawalerya wczoraj wzięła sztur­
mem umocniony i przez piechotę obsadzony 
przyczółek mostowy koło Lennevaden na 
północny wschód od rTiedrichstadt. Do 
niewoli wzięto trzech oficerów i 350 żoł­
nierzy oraz zdobyto .eden karabin maszyr 
nowy.

Na froncie bojowymi na północny zachód 
i na zachód od Wilna Rosyanie usiłowali 
powstrzymać nasz marsz. Ataki ich rozbiły 
się wśród niezwykle w lelkich strat.

N« południowy wschód od Merecza wy­
parto nieprzyjaciela.

Między kanałem Augustowskim a Świ- 
słoczem dotarto do Niemna. Koło Grodna 
udało się naszym wojskom atakującym  
szybkim ruchem przejść przez Niemen i po 
walce wśród domów zająć miasto. Wzięto 
do niewoli 400 jeńców.

Armia jenerała Gallwitza złamała opór 
straży tylnych nieprzyjaciela na drodze A- 
Jekszyce (na południowy wschód od Odci­
ska) —  Swisłocz.

Ta grupa wojska ogółem wzięła wczorai 
przeszło 3000 Rosyan do niewoli i zdobyła 
jedno działo i 18 karabinów maszynowych.

Grupa wojsk generała marszałka polnego 
księcia Leopolda bawarskiego:

Walka o wyjście ściganych kolumn z 
przesmyków bagnistych na północ od Pru- 
żan jest w toku.

W pościgu przekroczono Jasiołdę koło 
jsiolea, Berczy Kartuskiej i w okolicy An- 
topola (30 kim. na wschód od Kobrzynia).

Wojska austro-węgierskie posuwają się 
w kierunku wschodnim na południe od Bo- 
łoto-Dubowoje.

Zachodni teren.
Koło Souchez odparto atak francuski 

granatami ręcznymi. Skuteczne wysadzenia 
minami we Flandryi i Szampanii.

Naczelne kierownictwo armii.

K  a r-o 1 F  r a n c i - 
s z e k J  ó z c f w dniach 41. sierpnia i 1. wrze­
śnia odbył podróż po pozostającej pod naszym 
zarządem części, okupowanej Polski. Podróż
odby wała się przez Badom do Pidaw, w k tóre j S a m a r i n ustanowił komisyę, k tóra  ma zba 
to miejscowości Areyksiążę zwiedził zamek dać. co klasz tory  m ogłyby złożyć na w ydatk i  

w o j-  C z a r t o r y s k i c h ,  a następnie udał się do wojenne i ile pieniędzy wogóle posiadają, by  je 
Dęblina gdzie Areyksiążę zwiedził znajdujące jmórlz wprowadzić do kasy  państwowej, 
się koło Słowików Małych przednie stanowiska 
livierdzy, k tó iech  zajęcie, d z ię l i  bohaterskim .
atakom  naszych siedmiogrodzkich pułków d o - ’ W iedeń. (T. BA Z wojennej k w a te ry  praso- 
prowadziło do szybkiego upadku  twierdzy. Na- wej donoszą: W nocy na tlzień 28. sierpnia roz 
stępnie zwiedzili Areyksiążę cy tadelę  spaloną począł nieprzyjaciel ofenzywę od 
przez Rosyan. Opuściwszy Dęblin Areyksiążę kolejowej do Grosis-Eckau w k ierunku półno- 
koło godziny 4 popołudniu przybył do Lublina, cnym. Zatrzym aliśm y ofenzywę n ad  rzeką  Mis- 
gilzie ludność zgotowała A rcyksięciu entuzya- są. Na północny zachód od F r ied r ichs tad t  zo- 
styczne przyjęcie. Po  powitaniu przedstawicie- stała  próba nieprzyjacielska przejścia  przez 
li tych. k tó rzy  brali udział w walkach  i po po- Dźwinę odpartą  w dniu 29. sierpnia. Niemcy, 
witaniu Arcyksięcia przez zarząd gubernii ka- k tó rzy  przekroczyli rzekę zostali w ypędzeni z 
zał sobie Areyksiążę przedstawić funkeyona- ijoj prawego brzegu. —  K oło F riedrichs tad t 
ryuszy czynnych w Lublinie i zwiedził następ- przedsięwzięli Niemcy dnia 29. sierpnia  i nastę- 
nie godne widzenia osobliwości miasta, k tóre  pnej nocy przy pomocy podobnego do orkanu  
było odświętnie przybrane. Drugi dzień swej ognia a r ty le ry i  k ilka  prób a ta k u  przeciw nasze- 
podróży przepędził Areyksiążę w obecnej sic- mu przyczółkowi mostowemu. W szystk ie  a tak i  
dzibie urzędowej generalnej gubernii w Kieł- zostały  wśród ciężkich s t r a t  n ieprzyjaciela od- 
cad i ,  gdzie mogi szczegółowo poinformować parte. Na praw ym  brzegu przeszliśmy do ofen- 
się o położeniu obszarów ciężko wrojną dotknię- z y x v y ,  k tóra  się dnia 30 sierpnia rozwijała ze 
lycli. Areyksiążę, wyraził się z uznaniem o pad- skutkiem. Na fronoie międziy Wilią a Niemnem 
ncj poświęcenia działalności władz administra- utrzym ujem y, jak  dotychczas, nieprzyjacielska 
cyjnycłi i dowiedział się o V ielostromiych stara ofenzywę. Nad górnym  Bobrem odparliśmy po- 
niach, podję tych, celem złagodzenia nędzy, nowuie niemieckie a ta k i  w ciągu dnia 29. i 30. 
\ i lk a  godzin poświęcił Areyksiążę. zwiedzaniu sierpnia w obszarze L ip sk —Sidra, 
górnictwa ożywionego przez nas. Z u c zu c iem .1 Na froncie m iędzy Grodnem a miejscowo- 
'.e funkeyonaryusze przejęci są chęcią stworze- śeią Gorodziec na ogół nic is to+nego się nie 
nia i niesienia pomocy powrócił Areyksiążę wydarzyło. W  obszarze Gorodźca odparliśmy 
inia 2. września do Wiedna, alty zdać cesarzo- dnia 30. sierpnia dwa nieprzyjacielskie a taki. 
vi sprawozdanie o swoich spostrzeżeniach. | Wj obszarze V/ ł o d z i m i e r  z a W o ł y ń -  

x  • a  f r *  j  i  i s k i e g o  odparliśmy dnia 29. s ierpnia na 
r  u d r Ó Z  Arcy K S .  r r y O C r y K f l *  wschód od Świntuchów nieprzyjacielskie a tak i,  

Wiedeń (T. B.). Z k w a te ry  w jennej prasowej F r y c z e m  wsieliśmy około 200 jeńców. W  Ga-

Nie będzie obowiązkowej służby wojskowej 
Manchester (T. B .). K orespondent londyński 

..Manchester G uard ian" donosi, źe może oświad­
czyć, iż ani bezpośrednio ani wogóle nie grozi 
niebezpieczeństw o zaprowadzenia obowiązko­
wej służby wmjskowej

Uzupełnienia w wojsku szwajcarskienr, 
Frankfurt n. M. (T. pryw.). „F rk . Ztg. ‘ dono­

si, żc rząd szwajcarski u lhw alił  wystawienie 
kilku nowych jednostek bojowych w piechocie.

Armia kozacka.
Paryż. (T. B.) Dzienniki parysk ie  donoszą, że 

Rosya przygotowuje na kam panię  zimową oso- 
ndciiVka linii a rmię jednego miliona konnych  kozaków, 

— u za(]a n ;em będzie niepokojenie Niemę

tysięcy koron subwencyi. mija się z prawdą.
Niespodzianką dla mieszkańców i s fer  u rzę ­

dowych stał się fak t.  że przed kilku dniami a- 
resztowano inspektora  policyi Szymona Liebli- 
clia i osadzono go w wiezieniu. Lieblich służył 
przy policyi od Jat dwudziestu, uchodził za 
rzu tk .ego  agen ta  policyjnego i uciułał solne 

pokaźny  mają  teczek podobno na kurtach, kló- 
rej to grze namiętnie ie oddawał.

(dJ.

W Wilnie.
których 
eów'.

i W y wożenie fabryk. — Ew akuacya. — Bomby z ae­
roplanów. — Zdjęte dzwony. — Lichwa żyw nościo­
wa. — Brak drobnych — Na stacyi. — Tułacze).

Drogą przez Kopenhagę o trzym ują  pisma 
j poznańskie z Wilna szereg infui ma c t j  m is te -  

Zawieszone pisma. ! pujacych:
Wiedeń (T. pryw.). „Die Zeit" donosi, że dy- j  Gzęść zakładów i fabryk  z Wilna przenie- 

rekeya policyi w Pradze  zawiesiła tam tejszy sjyno do Mohilcwa i innych miast rosyjskich. 
..Yestnik11 organ czeskiego Towr. l iterackiego a Codziennie wyjeżdżają różne isty tucye  miej- 
w ydaw nictw o czeskiego socyalistyeznego ąDre- skie i przedsiębiorstwa przemysłowe. Żaozyna-

' ją wynosić się z miasta także  i mieszkańcy 
\ \  ilna, a zwłaszcza P o s ia n ie .  Rodziny w ojsko-

Yodclnika ‘ wstrzym ała na 4 tygodnie. 

Rozporządzenie podatkowe dla b. m. Podgórza. I wych zosta ły  już w dniu 10. sierpnia z miasta 
W iedeń |1 \  B.). „W iener Z tg .“ ogłasza nastę- ( wakuow ane. Nastrój w mieście nerwowy, 

pujące cesarskie rozporządzenie: Podczas trwa- aczkolwiek panika  jeszcze ludności nic ogam ę- 
nia odbyw ającego się na podstawie ustawy /- | ła. Szczególnie zdenerwował mieszkańców Wil- 
10. sierpnia r. 1905. stosunkowego zniżania lia osta tn i a ta k  samolotów niemieckich w nocy 
poda tku  donuHYO-czynszowego v, król. stoł. | na 14. sierpnia, k iedy  padło na miasto kilka 
mieście Krakowie, niema nastąpić  zmiana w bomb.
wymiarze p o da tku  dom ow o-czynszow /m  dla j W  tych  dniacli odbyła się ceremonia zdjęcia 
tych domów, k tó re  leżą na obszarze daw nego dzwonów- cerkiewnych. W idowisko to ściągu, 
kroi. wolnego miasta Podgórza, mimo połączę 11() tysiączne tłumy, szczególnie przy zdjęciu

Wojna z Włochami.
Wiedeń, 4. września 

Urzędowo donoszą, d. 3. Avrześnia J^ ló  
Na południowo zachodnim terenie wojen 

nym także wczoraj trwał na ogół spokój.
Na terenie granicznymi ty-rolskim jirzyr- 

szło koło schroniska Mangron na górnym 
Yaldigenova i na południe od Mori do 
mniejszy cli starć, które skończyły się co­
fnięciem się nieprzyjaciela.

Na obszarze Flitsehu odbyła się walka 
działowa i minowa.

Wieczorem odrzuciły nasze wojska gwał­
towny atak na południową część przyczół 
ka mostowego Tolmin.

Z&ai. szefa sztabu jeneralnego v. HMer 
nar szalek polny porucznik.
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ionoszą: G łównokom enderu jący  armii /u s t ro -w ę g ie r s k ie  wojska
ek polny A reyksiążę F r y d e r y k  z l ie d z i ł  1>° d lu^ ieJ P « e rw je  dnia, 29. i 30. s ierpnia sze- 
ront Brześcia Litewskiego dokąd  udał się dnia re S  energicznych a ta k ó w  wzdhiz całegu frontu.

c - . _ . I t A i i m m m  n A n » r 7A r l o u  h o r n w A  n n n r m a 7 i n r  A f r i o nOfenzywę poprzedził bardzo  energ iczny  ogień 
ciężkiej i lekkiej a rty leryi. Nieprzyjaciel zaa ta ­
kował ze szczególną zaciętością na północ od 
Złoczowa i w obszarze P om orzany— Zborów, 

jnkoteż na froncie nad  rzeką Btrypą między ko­
lejami prowadzącem i do Tarnopola i Czortkowa

>0. sierpnia i oglądał zwłaszcza front zachudni 
wierdzy, zdobyty  przez wojska austro-węgier- 
F ie ,  między tem przez pieclioię zachodnio-ga- 
(icyjską. Areyksiążę przypiął kom endantowi ar- 
nii generałowi piechoty A r z o ay i nadany  mu
irzez Monarclie order Leopolda I. k lasy z de- , • • - o
.ioracyą wojenną. Dnia SI. sierpnia nastąpił l -^eds ięb ra ł  n ieprzyjaciel miejscami 8 r a .y ^ m -
mwrót Marszałka polnego przez L u b l in - P u ła -  się a tak .  k tó re  prze* n a - ^  wojska

do Radomia skąd  \rcyk„ iążę  powrócił ko- ;^/ystkie zostały odparie  A tak i  _ przym osłj
nieprzyjacielowi, k tó ry  w k ilku  odcinkach m u­
siał ro,.począć odw rót, wielkie s tra ty .  Dzięki 
naszym przeciwalakom  osiągnęliśmy na szero-

\-y do Kacioima skąd 
tęja do miejsca juedziby  naczelnej komendy.

nia tegoż z król. miastem Krakowem. Rozporzą­
dzenie wchodzi w życie z d. 1. lipca 1915. r.

Cholera w G alicy,
W iedeń (T. B.i. D epartam ent san ita rny  mi-

„o . . y a t y c M  w następu jących  J j - p a d -  , £  e ! "  ° '

dzw-onów olbrzymich lozmiarów z cerkwi Ro- 
manowej i klasztoru św. Ducha.

Pociągi kursu ją  jeszcze dosyć prawidłowo. 
Na dworcu kolejowym  wielki napływ  odjeżdża­
jących. Ceny  za p ro d u k ty  spożywcze pomimo

kacli: T rzy  w ypadk i we Lwowie, 111 (przewa­
żnie dodatkow o zgło&ŁOnj  eh) w 15 gminach

W szystkie no­
w iny są chciwie czy tane  i kom entow ano. Kine 
m a tog ra fy  i te a t ry  funkeyonu ją  normalnie,

m. pow. Dolina, 69 (dodatkowo zgłoszonych) 
w 2 gm. pow H orodenka, 89 (dudatkowro zgło­
szonych) w  22 gm. pow. lwowskiego, 3 w 1 gm. 
poty. Rawa R uska . 16 w 4 gm. pow-. Skole, 58 
w 5 gm. pow. Żółkiewskiego.

I

Urzędowe wyjaśnienie.
Berlin (T. B.). Biuro W o'l,f:i ogłasza: P ra sa  

tngielska z o f ic ta ln ą  ,/Wct in.inster GazeUc ’ 
ui czole z ok.izyi obsadzenia W arszawy zamio 
■<fł:i zjadliwe a tak i  na Niemcy i oznaczyła 
zekome branie zakładników przez wojska nie- 

luieckie z łona ludności rosyjskiej jako  znamię , 
jjjrbarzy.hsiwa Niemiec. I

Możemy Pojąć oburzenie Anglii, w ynikające i 
: zajęcia W arszawy, a objawiające się w obel­
gach. Zarzut barbarzyństw a , z ust. angielskich 
pochodzący, nie1 wzrusza nas. Mimo to dla 1 
►twierdzenia p raw dy  pragniem y następujące (j v m ,j 
fakty skonstatoivać:

1. Wzięcie zakładnikÓAY w W arszawie było 
wpniAY-dzie zapowiedzianem w rozkazie ja k  to 
zw y k le 'w  te lach  bezpieczeiistAYa w podobnych 
w ypadkach  się dziać zwykło. Od wykonania 
zarządzenia jednakże  wogóle odstąpiono zc 
względu na przyjazne i całkiem spokojne sta- 
noAcisko ludności polskiej wobec wojska nie­
mieckiego.

k un  froncie sukces. Zabraliśmy n ieprzyjacielo­
wi 30 dział. 24 karaim ów  m aszynowych i wzio- 
liśmy około ">000 jeńców , z czego połowa - iem- 
eów .

Wiadomości telegraficzne
„Glonu Narodu" i  dnis 4. września 1915 r.

Pismo Ojca św,
Waszyngton. (T. B.) Biuro Reutera. Kar- 

unerykański G i b o n s w ręczył 
W i 1 s o n o w i pismo O j c a  św., traktu­
jące w kwestyi pokoju. Kardynał odwiedził 
także sekretarza stanu Lansmga.

!
i Rocznica wstąpienia na tron.

Medyolan (T. B.). O j c i e c  ś w. jak  donosi 
! .,( orriere dclla S e ra“. poczniję swego wstąpie­
nia na tron obchodzi w' najściśiojszem kole.

pow. Bobrka. 16 (dodatkow o zgłoszonych) w 2 J k i u * ,
Inn now. Dolina. 69 (dodatkowo zrfMzoniteh) ^  ,eSZą S  ^  f ,abj  ^ekw-encyą.

J a k  w mnych miastach daje się odczuwać także
i w Wilnie wielki brak drobnej m onety, wsku- 
icŁ czego wwwiązala się w a lka  z kupcam i i 
handlarzami, k tó rzy  pomimo że m onety  dro­
bnej mają ilość dostateczną, przeprowadzają  
korzystne dla siebie spekulacye. Folicya s ta ­
je po stronie pokrzywdzonej publiczności i do­
konuje rewizyi u kupców : aresztowała  dużo 
handlarzy  upraw iających  niesumienną speku- 

hieyę.
Na dworcu w Wilnie są straże zdwojone. O- 

prócz całego szeregu żandarm ów  stoją na sta- 
( yi kolejowej ]msteriinki wojskowe, k tóre  nie 
dopuszczają nikogo z podróżnych bez odjm- 
wied.nej legity-maeyi lub puzAYolcnia na w y­
jazd. \V takież pozwolenia musi być zaopatrzo­
ny każdy  z podróżnych, k tó ry  jiragnie za trzy ­
mać się w Wilnie chociażby na kilka godzin. 
Bomimo takich  obostrzeń przybyw ają do Wilna 
innemi drogami tysiące tu łaczy z okolic Fo- 
niewieża, Dźw-infka" K ow na i Wilkomierza.

ZE LWOWA.
Korespor.der.cya własna „Głosu Naroau“.

i„tdó(t“ ty ton iow i i p iw n i. —  Z ,T an k u  szmacia- ' 
nogo". —' Jen iec  tram w ajow y. — P ien iiera  tea tru  1 

miejskiego. — A resztowanie w policyi).

Brak ty toniu w mieście mtszem daje się m ie­
szkańcom dotkliwie odcziiAYać. Od k ilkunas tu  
dni nie można nabyć ty tom u ani papierosów 
z w yjątk iem  gdzieniegdzie droższych cygar, 
k tóre znowu trafikanci sprzedają siYoim znajo­
mym. Nie jest to  wina zarządu  tytoniowego.

leez głównych h a l ik a n tó w , urządzających 
spekulacye z tytoniem . To też obecnie w tra f i ­
kach  niema żadnego riiciBfl a trafikanci są wo­
bec hurtowników bezbronni. K to  wie, czy nie ( W ygląd  tych  biedaków jest wstrząsający. <H>- 
o wiele lepiej byłoby, gdyby  trafikanci pobie- j darci, wygłodzeni, iirzemęczeni. okryci iiotem

i kurzem wloką się b iedacy ze swą chudobą. 
, Większa część zbiegów przybyw a boso —  dzieci

Miasto pozostaje obecnie pod zarządem M szęlkie zwykle przy tej okazyi wielkie eore-
liolskim, przez nasze władze ustanowionym. i m o n i e  odroczono na (). listopada.

3. Obywatelstwo w łasną siła przy pomocy Negus Abisynii prześlą, przez m m ionarza 
milicyi, odznaczonej barwami jiplskjaii, u irzy - |  ka to l id u eg b  list do Papieża. wArażająut mu
mujp w mieście porządek. czesc i życzenia.

6BDBPałgUllBPUtDF Bito.
Wiedeń. (T. B.) C. i k. jenerał major ba­

ron D i 11 e r został zamianowany jeneral- 
nvm gubernatorem obszaru Królestwa Pol-

rali ty toń i cygara  wąirost z zarządu tytonio 
wego. jak  to dawniej b r io .

Drugim brakiem jest więcej luksusowy to- w jednej "koszulce ty lko  i na pół nago.
piwo. Lwów dziś jes' zupeł- Zbiegowie opowiadają, że wojsko nieprzyjaciel-

F i e  zbliżyło się niespodzianie i zaskoczyło ich
co

ro-

4. W szystkie  te a t ry  i k ina są w Warszawie 
o twarte. Godziną policyjną jest godzina 12-sta - 
w nocy.

5. Załoga 5.000 legionistów, k tó rzy  się zor­
ganizowali pod panow aniem  rosyjskiem, zgło­
siła się u wojska niemieckiego, ażeby połączyć . .  . . , . . . . .____  ,
się z legionem polskim, s to jącym  pod  naczelną sk ie g o ,  z n a jd u ją c e g o  się  w  administracyi >'ii i .
. v °  J V. , . , , .. i „  Renznnvp uliczna w mikomendą austro-węgierską, Po lacy  odetchnęli, a u s t io - w ę g ie i  sk ie j .

brakiem 
war. mianowicie
nie bez tego napoju. Po ustąpieniu  wojsk
syjskieb, po dziesięciomiesięcznym pość .e piw'- J w n0cy. W szyscy uciekali z tem. co k to  miał 
nym. mieszkańcy w kró tk im  czasu wypib w szy  1 ,,od ręką. W nocy  szli tułacze naprzód, a w cia­
stko piwo, zm agazynow ane przez Rosyan, a gu  unia kryli się po lasach. W okolicy 8z... wszy- 
pr/.cdstawiającc wartość okolc trzech milio- s tko zostało zniszczone, wielka w ieś w .... zosta­
no w koron. Dziś z powom t braku piwa, frj*k-( ta zbombardowana przez w alczące wojsku. Pod 
weneya gośc; w res tauracyach  i handel zmniej- Kieidanami padł zbłąkany  pocisk, a rm atn i w 
szyła się znacznie. Komitet aprowizacyi miasti Dum uciekającymi ludzi, ża bil z niWi dziesięciu
zajął sic i tą sprawą, ogłaszając nawet, że j zranil k ilkuim stu. Rozpacz tu łaczy była liez-
Aikrótce zaopatrzy  miasto i w piwo. g n m k z n a .  ale przestracli brał górę. Aiięc zno-

magistracie za wakow ała  posada dyrek to - s^ono wszAstko w niemym bólu. Między zbic-ga- 
ra miejskiego Zakładu  zastawniczego. ZAkład nń chofuje wiele na choroby brzuszne, panuje  
ten. nnzywaiiĄ kró tko  ((ljankiem szm acianym '1.  ̂ eiiidemia. w obawie jirzed rozszerzeniem się cbo- 
obliczony na pomoc dla najoiedniejszych sfei' | rób zakaźnych  pomieszczają chorych w osob- 
micszkańców. powołał do^ życia jeszcze wwzasie nycb barakach. Nie wielu z łych nieszczęśliwych

n  Ł ' 11 posiada jak iekolw iea  pieniądzemwazyi rosyjskiej p rezyden t  dr Rutowsk,. 0- 
ijecny zarząd m iasta  od szeregu dni ogłasza kon­
kurs na posadę dy rek to ra  tego Z akładu  z tef-

Avyzwoliwszy się z pod jarzma Rosyan, którzy 
jako ostatni dowód przyjaźni dla narodu pol­
skiego spalili i zniszczyli kraj polski, obrabo­
wali zamki polskie i pamiątki polskie w yw ie­
źli w głąb Ił osy i.

Z Rosyi.
Żądania prawicy.

Kopenhaga. (T. B.) „R jeczu z d 28 sierpnia 
donosi: W pałacu  tau rydzk im  obiegają  pogło­
ski jakoby  s tronnictw a p raw icy  wręczyły  gabi-

Na Balkanie.
Manchester (T. BA. ..Manchester G uard ian" 

pisze w kwestyi bałkanskiej ay a r ty k u le  w stę­
pnym:

Rychła decyzya na B a ł k a n  a e h nie jest 
praAvdopodobną. Państw a  bałkańskie  są małe 
i ubogie i dom agałyby  się za swą interw^encyę 
podwójnej rękojmi: U że stają po stronie
zwwcięskiej i 2) że wojna będzie kró tką .  Klęski 
rosyjskie przemawiają za odroczeniem s p r a w i . 
Ponowne oświadczenie czwórporozumienia. że 
wojna będzie długo trwała , nie! nęcą do przed-

netow i m emoryał, w  k tó ry m  podnoszą konie- wczesnej interwencjo. A y n ik  jes t  jasny, że 
czność zamknięcia d u m y  i zorganizowania  sil- P^nstwa bałkańsk ie  możliwie na długo oibo- 
nego rządu, a b y  w  zarodku stłumić w zrasta jące  cz4 kroki nieodwołalne, 
wzburzenie rewolucyjne.

Ułatwienia dla żydów.
Petersburg. (T. B.) Dziennik urzędowy ogła-

Kopeahaga (T. B .lff  „Beri. T i te n d e " ’ pisze: 
W P aryżu  z powodu sprzecznych wiadomości 
z B u l g a r y i ,  usposobienie jest bardzo  przy­
gnębione. Nie chcą wierzyć, żeby przyszło do

sza rozporządzenie ministra sp raw  wewnętrz- porozumienia i ogólnie spodziewają się, ze 
nych, k tó re  zezwala żydom aż do czasu nowego przyjdzie do rozłamu w  łonie gabinetu bułgar- 
us taw ow ego uregulow ania  postanowień o ich skiego.

Senzacyę uliczną w mieście od kilku  dni w y­
wołują dwa rosyjskie wozy tram w ajow e, k tóre  
dyrekeya  tia inw ajow a przeznaczyła  obecnie do 
ruchu. J e d e n  z tych wozów należy  naw et do ro­
syjskiego Czerwonego Krzyża, o czeni świadczą 
n a  nim odnośne rosyjskie napisy. W ozy te  do­
stały się w ręce austryack ie j armii jako  łup 
wojenny.

G dy mowa już o jeździe, to wspomnę i o g ro­
tesce pt. „Jazda  do piekieł}1, ja k ą  wczoraj po 
raz p ien i szy odegrano w naszym tea trze  miej­
skim. \u to re m  tej w eso łe j-g ry  snu i ja w y  jest 
Paweł Apel. a p rzek ładu  na język polski doko­
nał p. Adam Zagórski. T ym  razem .dy rekeya  
uczyniła  bardzo dobry  wybór, bo „ Ja z d a  do 
piekieł11 posiada tak ie  zalety, że nie prędko po­
winna zejść z repertuaru . Szkoda ty lko, że w 
tych  czasach nasza  publiczność cywilna tali 
mało uczęszcza do tea tru ,  a w  tym  bajkowymi 
śnie m ogłaby podziwiać niezrównaną grę  pp. 
Nowackiego, I reny  Trapszo  i Zielińskiej. —  
P oruszając  sprawę teatralną wspomnieć należy, 
że wiadomość podana przez jedno z pism lwow­
skich, jakoby  dyr. Heller dosta ł  doda tkow o 120

lub zapasy, 
wszyscy podobni są do żebraków, w yciąga ją ­
cych rękę  za kaw ałk iem  chleba. K om ite t wileń­
sk i  pomocy dla w ychodźców  czyni co może, lecz 
zadanie przechodzi teraz jego siły. Główna masa 
tułaczy, to kobie ty  i dzieci, k tó re  pomieszczane 
są w przy tu łkach  lub oddaw ane pod opiekę c h ę - l  
tnych  i litościwych ludzi. Przew ażna część ko ­
biet znajduje  tym czasowe zajęcie i zarobki s z y ­
ciem bielizny i w yrabianiem  respiratorów prze­
ciw gazom tru jącym  d la  armii. Do M ińska został 
dojazd zbiegów z powodu przepełnienia zakaza­
ny  i wstrzym any.

\v  pismach polskich wychodzących iv Wilnie 
ukazał się rozkaz wileńskiego gubernato ra ,  w y ­
s tosow any do  zarządu rzym sko-katolickiej dye- 
eezyi, u ję ty  w słowa następujące: . W ykony- 
wując ściśle rozporządzenie g łównego dow ódcy 
armii północno-zachodniego frontu, uzasadnio­
ny  rozkazem  generalissimusa, uznał główmy do­
wódca dżwiiiskiego okręgu wojennego za k o ­
nieczne rozpoczęcie ż driem IG. sierpnia  usuw a­
nie dzwonów ze wszystkich  świątyń katolickich. 
Dokonywanie tych-prac odbędzie Się pod dozo­
rem g u b em ia ln eg v  budowniczego, inżyniera 
iwcjskrego pod ogólnym nadzoreią eeuerał-nu.- 
jora  Czerniawskiego.
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Ćwierć wieku pracy dziennikarskiej i ciągłego postępu mieć będzie wkrótce za sobą

codzienne pismo polityczne bezpartyjne, które jako program postawiło sobie: wypraco­
wywanie rodzimych sil w narodzie, a w szczególności dźwignięcie i rozwOj żywiołu 
chrześcijańsko polskiego w naszych miastach. Rosnące koło przyjaciół, którzy sku­
piają się przy tyrn programie, pozwala pismu na nieustanne doskonalenie się. 
Dzięki temu

wobec wojny światowej
mógł „Głos NaroJu“ stanąć na wysokości dziennikarskich zadań, dając Czytelnikom 
swym bogaty i z najpoważniejszych źródeł czerpany materyał informacyjny w telegra­
mach, listach i artykułach. Znaczne rozszerzenie łamów przy dwurazowem wydaniu 
dziennika umożliwia szybkie i pełne odzwierciedlanie całego ogromu zdarzeń, jakie 
niesie przełomowa chwila obecna. Na tle tego przełomu wyłaniająca się na nowo

sprawa polska
w swem szerokiem międzynarodowi em znaczeniu jest od początku wojny przedmiotem 
szczególnie bacznej uwagi „Głosu Naroduu, który notuje wszechstronne fakty i objawy 
jej rozwijania się i zapisuje skrzętnie głosy opinii obcej, mogące być wskaźnikiem dla 
ukształtowania się przyszłości. Równolegle z tern „Głos Narodu(< najżywszą uwagę 
poświęca

odbudowie kraju
nawiedzonego zniszczeniem wojny i opiece nad ludnością, dotkniętą jej klęskami, 
łącząc troskę o dzień dzisiejszy z wytężoną czujnością wobec jutra.

„Nic nad dobro narodu!“ Tema wskazaniu pozostaje wiernym dziennik, który 
nigdy nie stał na usługach partyj i kotew  j, który zawsze oceniał zjawiska naszego życia

pod kątem interesu całości i w służbie najczystszycn ideałów narodowych upatrywał 
swą racyę istnienia.

Założenie to odbija s i ę w d o b o r z e p i ó r i t a l e n t ó w ,  które stale lub przy­
godnie grupują się przy „Głosie Naroóu“. W ciągu wojny zabierali głos w różnych 
sprawach, lub zamieścili swe prace :

Dr Klemens Uąkowski, Prof. Fr. Bujak, F Buynowski. X. Prof. Ant. Bystrzono- 
wski, A. Chołoniewski, S. Chmurkowski, Di Fr. Duda, Dr Tad. St. Grabowski, Jan 
Grzegorzewski, Inż. Tadeusz Harąiewicz, Prof. Z. Jachimeeki, X. Janicki, Prof. St. 
Jentys, Jan Kasprowicz, Dr Wilhelm Kahl, X. L. Kasprzyk, Prof. W. Kiecki, Dr 
L. Kolankowski, Dr Feliks Koneczny, Prof. St. Kutrzeba, Dr Antoni Korczyński, 
X. Dr J. Korzonkiewicz, Red. Fr. Krysiak, Poseł Zygmunt Lasocki, Dr Ernest Lu­
biński, Jan Matyasik, X. Prof. Michalski, Wilhelm Mitarski, Dr Momidłowski, 
Dr J. Muczkowski, Prof. F. Muller, Inż. T. Niedzielski, Red. Witold Noskowski, 
S. Nowiński, Prof. K. Rogoyski, Prof. M. Rostworowski, Prof. w l Rubezyński, Dr M. Ru­
dnicki, X. Dr Starowieyski, W. Stroka, Prof. W. Sobieski, Prof. St. Surz^cki, 
Dr J. Ujejski, i rof. L. Wachholz, Dr H. Wielowóejrski, Roman Woyczyński, X. Adam 
Woroniecki, X Prof. Kazimierz Zimmerman.

„GŁOS NARODU“ rozporządza szeregiem własnych korespondentów w kraju  
i na obczyźnie.

„GLOS NARODU" zamieszcza szybkie i dokładne sprawozdania z obszarów 
Polski, nawiedzonych wojną.

„GŁOS NARODU" daje barwne opisy walk naszych bohaterskich Legionów.

Wznowiony dział powieściowy przynosi zajmującą i doborową lekturę na wolne 
chwile.

Przedpłata wynosi w Krakowie miesięcznie koron 2 , kwartalnie 6, za odnoszenie 
do domu dopłata miesięczna 60 hal. Na prowincyi miesięcznie z dwurazową wysyłką 
kor. 3.30, z jednorazową 2.70. Kwartalnie z dwurazowa wysyłką kor. 9.80, z jedno­
razową 8 . Adr« Administracyi: Kraków, ul. św. Tomasza, 35.

Lampki i baterye elektryczne, kartki 
potowe, przybory do pisania 2 rysowania 

poleca po cenach niskich

Z Ziembicki Kraków.
Plac Mapyaciti Ł. 2.

KlIkaDaśełe obrazóD znanych malarzy polskich okazyjnie
do nahucia

Za 80 halerzy % kila mięsa!
W niżej podanych handlach nabyć można pasztet 

w tubkach po 80 halerzy t. z

„HUENEN P A S TE TE "
który daje tyle pożywienia jak >/« kila mięsa wołowego 

i jest przytem bardzo smaczny i łatwo stiaw ny:
M. Allerhand, Chrześciatiskc Spółka Handlowa, L. Dintenfaas,' M. Dutkiewicz 
M. Feiner, A  Grafczyński, Ant. Hawełica, KaTolfcka Spółkt Handlowa, „Laktol , 

L. Lewicki. Bracia Rolniccy, M. Statter. A. Te^lar, Wentzla._______

Potrzeba chłopca 
do ekspeitycyi.

Wiadohiość w Adm. „Głosu Karodu“.

Najwłaściwszym środkiem 
do poprawienia barwy włosów, si­
wych srłow ia^ch lub rudych lesi

Ekstrakt orzechowy
JULIANA JÓZEFOWICZA

perfurrera, w kolorach, blond,
— szatyn^ brunatny i czarny. -  
Flakon K. 3 30, flakonik próbny 

K 1.20.
Sprzedaż w składach aptecznych 

I perfumeryach.
K r . t f i  ą t ą t f t  v.i * « * .« > «  u  

ł i > i i i

Nakładem Wy dawni-te a „S ion  Naród*" kip i  ogran. odpowiedi. — Redaktor odaearia aaialay. I n w  Kozwykikł. — Drukarnia „fltosu Narodu" w Kraktnrii.

TEREN WOJENNY W KRÓLESTWIE POLSKIEM.
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